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Warstwy pracowników umysłowych wszyst- 
kich odcieni, nie bez własnej winy — bo 
2 braku poczucia samoobrony i słabej lub 
żadnej organizacji — zepchnięte z zajmowa 
nego w społeczeństwie stanowiska przeszły 
okres bezowocnych biadań, narzekań, wyrze- 
kań, krytyki wszystkiego i wszystkich; — lecz 
kiedy to wszystko na nie się nie zdało, a nie- 
dostatek, bieda, granicząca nieraz wprost 
z nędzą, upośledzenia moralne i społeczne, na- 
rzucone przez silniejszych wzmagały się z dnia 
na dzień, dał się zauważyć zdrowy odruch sa- 
moobrony, podyktowany koniecznością obrony 
zagrożonych praw do życia. 
= Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
Pracownicy umysłowi, zajmą takie stanowisko 
w narodzie j państwie, jakie sobie sami zdo- 
będą, swoją siłą organizacyjną przedewszyst- 
kiem, poczem (niestety) dopiero decydować 
będą również walory etyczne i wewnętrzna 
wartość duchowa. 

Brutalna forma życia doby dzisiejszej nie 
zna litości dla słabego lub bezbronnego, któ- 
rego silniejszy bez skrupułów stratuje — to 
twarda, choć może smutna prawda życiowa, 
o której nam zapominać nie wolno. Musimy 
Sobie sami wykuwać dolę, i to wśród okolicz- 
ności, przynajmniej dziś jeszcze, bardzo nie- 
pomyślnych. Zmiana tych warunków na lepsze 
od nas samych przeważnie zależy. Początek 
zrobiony. 

Miło nam podzielić się z Czytelnikami 
i przyjaciółmi naszymi wiadomością, że na 
pierwszą wiadomość o podjęciu naszego wy- 
dawnictwa, napłynęły ze wszystkich stron 
Polski bardzo gorące życzenia, wyrazy otuchy 
zachęty do pracy. Dziękujemy wszystkim za 
me Serdecznie, zapewniając, że raz ujętego 
Sztandaru nie wypuścimy z rąk i będziemy 
bronić kultury polskiej przed zagładą, a stan 
Urzędniczy przed nędzą materjalną i moralną. 
= A jakie są siły nasze na początek? 

/ Oto miasta, z których napłynęli pierwsi 
Prenumeratorowie, a zapewne i pierwsi pio- 
nierzy naszej idei: przyczem zachowujemy 
kolejność zgłoszeń: 

= Złoczów, Szczekociny, Inowrocław, Gru- 
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dziądz, Kuty, Hańcza, Niegowaniczki, Nowa 


Biała, Stanisławów, Łódź, Zdołbunowo, Do- 


_ bromil, Ostrowiec, Leszno, Bolesław, Jabionka 
Orawska, Książ Wielki, Schodnica, Turka, 


Wodzislaw, Kłubock, Zawiercie, Lublin, Koń- 


nienawiścią 


— państwa 
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| Pomyślny początek zdrowego odruchu. 


skie, Katowice, Mikułów, Nowy Bytom, Mi. 
chałkowice, Bolechów, Lwów, Lacko, Worwo. 
lińce, Chyrów, Cieszyn, Goleszów, Tczew, Ra- 
wa Maz., Białystok, Piotrków Trybun. Kielce, 
Tarnopol, Korzec, Rybczowice, Sambor, Rybno 
(pomorskie), Osowiec, Chełmno, Grodno, Brześć 
n/B., Pamiątkowo, Zubańsko, Istebna, Sanok, 
Warszawa, Stubno, Kulików, Toruń, Bohorod. 
czany, Janów, Tarnowskie Góry, Szczepanów, 
Obertyn, Rohatyn, Kleczew, Komarno, Gosty- 
nin warszawski, Kępno i t d 

Oto nasze pierwsze placówki, rozrzucone na 
obszarach całej prawie Polski, po miastach 
stołecznych, powiatowych i pogranicznych 
grodach. 

Rozbudują się one — w to wierzymy — 
szybko i silnie i potworzą zapewne dalsze 
ogniska propagandy naszych zdrowych haseł. 

Pozatem miło nam donieść, że tak z Kra- 
kowa, jak i z powiatów województwa, całe 
urzędy, biura, szkoły, zgłaszają gremjalnie 
listy prenumeratorów. Kwota 1 zł. kwartalnie, 
umożliwia najszerszym warstwom popieranie 
naszego pisma. Niech każdy z Czytelników 


a Praworządnością i sprawiedliwością, państwa i narody żyją, 
i narody upadają. 


Treść Numeru: 


Pomyślny początek zdrowego odruchu (art, wst.) 
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Prof. Uniw. J. St. Gołąb: Powszechne obowiązki 
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pozyska nam tylko 2 stałych. prenumeratorów, 
a 'wzrośniemy, w bardzo krótkim czasie 
w organizację silną i liczną, z którą społeczeń- 
stwo będzie musiało bardziej się liczyć, niż 
to było dotychczas. Pragniemy doprowadzić 
do tego, by każdy pracownik umysłowy uwa- 
żał za swój obowiązek, wprost za swój nakaz 
moralny, być stałym czytelnikiem naszego bez- 
partyjnego organu i apostołem naszej zasądy, 
że czynnik kulturalny musi odzyskać w naro- 
dzie 1 państwie należne mu stanowisko, że 
miejsce wczorajszej pięści, rewolweru czy! 
pałki, zająć musi rozum, kultura i równe prawą 
do życia dla wszystkich, | 


O rozbudowę miast. 


Napisał poseł Władysław Byrka. 


Dotychczasowe wyniki akcji państwowej 
w dziedzinie ułżenia nędzy mieszkaniowej SĄ 
bardzo nikłe. Przyczyn złożyło się na to wiele, 
a nie najmniejszą wśród nich odegrały rolę 
centralizacyjne tendencje naszych ministerstw, 
które w znacznym stopniu utrudniły racjonal- 
ne wyzyskanie zarówno ustawy z 1. lipca 1919 
o funduszu mieszkaniowym, jakoteż i ustawy 
z 26 września 1922 w przedmiocie rozbudowy 
miast. Szkoda, stąd wynikła, nie jest do po- 
wetowania, gdyż sposobność lokowania zy- 
sków inflacyjnych w budowie domów mie. 
szkalnych minęła równoczenie z wprowadze- 
niem nowej waluty bezpowrotnie. 

Okres sanacji pieniądza i państwowego bu- 
dżetu z natury rzeczy zbyt mało był przychyi- 
ny rozbudzeniu ruchu budowlanego i dopie- 
ro ostre przesilenie gospodarcze i wzmacający 
się stale zastój w pracy i w przemyśle spo- 
wodowały zwrócenie powszechnej troski 
w tym kierunku. To też z końcem marca 
b. r. równocześnie z dwóch stron wpłynęły 
do Sejmu projekty ustaw o rozbudowie miast: 
ze strony Rządu i ze strony Związku parla- 
mentarnego P. P. S. Projekt rządowy oparł 
afinansowanie akcji budowlanej: A) na emisji 


gwarantowanych przez Państwo listów zasta- 
wnych i obligacyj do wysokości nominalnej 
500 miljonów złotych, z których miałyby być 
udzielane pożyczki „na cele budowy, nadbu- 
dowy i odbudowy domów mieszkalnych w mia- 
stach”, oraz b) na dziesięcioprocentowym po- 
datku od lokali i dwuprocentowym podatku 
od niezabudowanych placów, z których ty 
wpływów miałby być utworzony fundusz bu- 
dowlany, przeznaczony do udzielania „takich 
ulg przy budowie domów mieszkalnych, któ- 
reby się przyczyniły do potanienia komorne+ 
go“. Nie trzeba dużo słów tracić dla wyka- 
zania, jak powierzchownie projekt rządowy 
potraktował kwestję sfinansowania. Oto prze- 
dewszystkiem sprawa uzyskania kredytu 
w czasie budowy samej jest zupełnie niezała- 
twioną, zwłaszcza jeżeli się uwzględni, że 
w najbliższej przyszłości trudno jest mówić 
w sposób rozsądny o możliwości zrealizowa- 
nia jakichkolwiek listów zastawnych i obliga': 
cyj. Jako jedyne, naturalnie niewystarczają- 
ce, źródło na potrzeby akcji mieszkaniowej po- 
zostałby więc tylko fundusz budowlany. 


Tą samą mniej więcej niedokładnością był 
obciążomy, projekt Związku P. R. S, Projekt 
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ten przewiduje mianowicie (zresztą analogi-; oraz część oprocentowania tychże winna być 


cznie, jak ustawa z 26 września 1922) wyda- 
wanie obligacyj mieszkaniowych przez miasta 
i nakłada na Bank Gospodarstwa Kra;oweg. 
obowiązek lombardowania tych obligacyj do 
wysokości 90% wartości imiennej, nie liczy 
się jednak z absolutną niemożnością wykona- 
nia tego przepisu przez Bank Gospodarstwa 


Krajowego, który, nie będąc instytucją emi-| 


tującą pieniądze, w żaden sposób nie może 
być obarczony obowiązkami, jakie swego 
czasu ustawa z 26. września 1922 nałożyła 
na Polską Krajową Kasę Pożyczkową. 
Sejmowa Komisja skarbowa znalazła się 
wobec tych obu projektów w trudnem położe- 


niu, które ułatwiło dopiero oświadczenie dele-| jc 
, funduszu; zresztą ustawa nadto przewiduje, że 


gata Min, Skarbu, że Rząd gotów jest nieza- 
leżnie od środków, przewidzianych w swoim 
projekcie, przeznaczyć na cele rozbudowy 
miast kwotę 100 miljonów złotych z fundu- 
szów uzyskanych drogą pożyczki amerykań- 
skiej. Opracowana więc ostatecznie przez Ko- 
misję, a przez Sejm w dniu 3. kwietnia b. r. 
w trzeciem czytaniu uchwalona ustawa opiera 
sfinansowanie rozbudowy miast na następują- 
'eych zasadach: 

1) Z państwowego funduszu gospodarcze- 
go, utworzonego na podstawie ustawy z 3 mar- 
ca 1925 o wypuszczeniu pożyczki amerykań: 
skiej (50 miljonów dolarów), będą udzielan: 


w czasie budowy, najdłużej jednak na okres; 


17 roku, kredyty budowlane do wysokości 
80% kosztów budowy łącznie z wartością 
gruntu. Ponieważ według ustawy z 3. marca 
1925 oprocentowanie pożyczek, udzielonych 
z państwowego funduszu gospodarczego, nia 
może być niższe, aniżeli koszt oprocentowania 
pożyczki amerykańskiej, t. j. około 11%, prze- 
to dla potanienia kosztów budowy część wy- 
datku na oprocentowanie kredytów budowla- 
nych będzie pokrytą z państwowego fundusza 
rozbudowy miast (patrz punkt 3.). W ten spo- 
sób efektywny koszt oprocentowania kredy- 
tów budowlanych zmniejszy się — zależnie 
od stanu funduszu rozbudowy — może o po- 
łowę, a w każdym razie bardzo znacznie. 

2) Przez instytucje finansowe, które wska- 
że Minister Skarbu, będą wydane usty zasiu. 
wne (do 50% wartośri nieruchomości) i obli 
'gacje (do 80% w. n.), amortyzowane do lat 
30 i gwarantowane przez g minę, w obrębie 
której nieruchomość jest położona, i przez Pań- 
'stwo. Listy te i obligacje przeznaczone są dla 
konwersji kredytów budowlanych, przyczen 
ptrata na kursie przy sprzedaży tych papierów 
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W kraju a za granicą. 


" W nrze 1. „Jedności“ w artykule p. t 
„Bilans handlowy a społeczeństwo“ Sza 
Autor wykazać się starał ze stanowiska „han- 
dlowego“‘, że rząd nic więcej uczynić nie może, 
aby zmienić bilans bierny na czynny, ale spo- 
łeczeństwo musi mu pomóc, i — nie wyjeżdżać 
za granicę, bo to w obecnych stosunkach jest 
niepatrjotycznie. Zastanawiałem się 
nad tem długo i gruntownie i doszedłem do 
przekonania, że bilans handlowy bierny czy 
czynny ma taki związek z podróżowaniem. 
jak — proszę wybaczyć porównanie — pięść 
z nosem. Jużciż i pięść i nos należeć mogą 
do tego samego ciała, często pięść chcące nie 
chcąc musi usłużyć nosowi, ale żeby choroba 
ręki wpływała na nos i odwrotnie, temu nikt 
nie da wiary. 

Tak i w tym wypadku. 

Podróżowanie kupców i ajentów handlo- 
wych, a więc ludzi bezpośrednio wpływają- 
cych na stosunki handlowe, jest nietylko zro- 
zumiałe, ale jest koniecznością, która zanie- 
dbana, może dać szkody i kupcowi i skarbowi. 
Dlaczego zarówno kupcom, jak i nie-kupcom, 
mającym inne sprawy do załatwienia zagra- 
nicą, utrudnia się wyjazd przez niesłychane 
zarządzenia paszportowe — tego zrozumieć 
nie potrafi człowiek myślący logicznie, zna- 
jący prawa swobody, spływające nań z Kon- 
stytucji i pamiętający stosunki przedwojenne. 
Kiedy przed wojną kulturalne państwa i pań- 
stewka europejskie współubiegały się o uła- 
twienie podróży obcym, kiedy „„Weltverkehr * 
był jednem hasłem wszystkich zarządów. ko- 


| „Urzędnika, względnie funkcjonarjusza niż. 
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niowej zostaje zdecentralizowane i powierzo« 
ne magistratom, względnie (w większych mia. 
stach) Komitetom rozbudowy. których wnio: 
ski stanowić będą podstawę dla udzielenia po- 
życzek, Ważnem dalej jest postanowienie, mo- 
cą którego suma udzielonych w danej gminie 
pożyczek winna pozostawać w pewnej relacji 
do sumy osiągniętych w tejże gminie wpły- 
wów funduszu rozbudowy; wreszcie na uwagg 
zasługują przepisy dotyczące ulg podatkowych 
i należytościowych. | 

Ustawa musi jeszcze być poadana uchwale 
Senatu, można jednak mieć nadzieję, że z tej 
strony nie grozi jej żadne większe n'zbezpie- 
czeństwo, że więc już wnet będzie mogła wejśś 
w życie. 


RYDZE SPŹZ> 
Redakcja ogłasza l. Ankietę 
na temat: 

a) W jaki sposób należy dążyć do 
podniesienia godności stanu urzę- 

dniczego ? 


b) Jaką rolę powinna odegrać inteli- 
gencja w Państwie ? 


pokryta z państwowego funduszu rozbudowy 
miast. 

3) Państwowy fundusz rozbudowy miast 
tworzy się głównie z tych samych źródeł, 
które przewidywał projekt rządowy, z tą je- 
dnak różnicą, że podatek od lokali rozciąg- 
nięto zasadniczo i na lokale nie podlegając: 
ochronie lokatorów, równocześnie jednak zni- 
i żono go na 6% przedwojennego komornegn, 
zaś podatek od niezabudowanych placów na 
11% wartości. Dochody tego funduszu dadzą 
|się w przybliżeniu oszacować w najbliższym 
„Okresie na 30 do 35 miljonów rocznie, wyniv- 
"są zatem kwotę, która przypuszczalnie wy- 
starczy na pokrycie zobowiązań ustawowych 


'do funduszu tego mają wpływać zwroty po- 
życzek, udzielanych przez Skarb Państwa na 
cele budowlane przed wejściem w życie tej 
ustawy, dalej przewidziane są ewentualne dal- 
sze dotacje ze strony Państwa i gmin. 

W ten tedy sposób można akcję rozbudo. 
wy miast uważać za finansowo ugruntowaną 
jakkolwiek wiele jeszcze zależy od tego, czy 
nasze stosunki wewnętrzne tak się skonsoli- 
dują w ciągu 174 do 2 lat, względnie czy za- 
ufanie zagranicy do nas w tym okresie o tyl 
się wzmocni, że ulokowanie RWE zp 
- A 8 hid: 
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Co się tyczy techniki przeprowadzenia dakcji: Kraków, Garncarska 7 


me przez Sejm ustawy, to wypada ERR N ZZ 
nadmienić, że przeprowadzenie akcji mieszka- 


_ Ustalenie urzędników, czy redukcja?! 


trzymany w służbie państwowej w charakterze 
funkcjonarjusza prowizorycznego lub kontrak- 
towego*. 

W związku z powyższą ustawą, jak sią 
dowiadujemy, rząd zamierza ustalić około 50 
do 60% urzędników. Reszta zaś, mimo nawet 
najlepszych kwalifikacyj, zostanie w myśl 
powyższej ustawy pozbawioną stałych etatów 
i przeniesioną bądź-to na emeryturę, -bądź. zd. 
imienioną na funkcjonarjuszów prov. ixoryCz* 
nych lub kontraktowych. W ważnej tej spra* 
wie wypowie się ogół urzędniczy na wiecit 
zwołanym przez Związek Zrzeszeń urzędni- 
czych w dniu 26 kwietnia. Na wiec ten posłów 
sejmowych, senatorów i delegatów z powia: 
tów zaprasza Zarząd Związku Zrzeszeń. ( 
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USTAWA 
z dnia 31 marca 1925 roku, 


| zmieniająca niektóre postanowienia ustawy 
iz dn. 17 lutego 1922 r. o państwowej służbie 

cywilnej (Dz. U. R. P. Nr 21 poz. 164). 

Art. 1. Ustępowi szóstemu art. 116 usta- 
,wy o państwowej służbie cywilnej w brzmieniu 
ustalonem w pierwszem zdaniu ustępu pierw- 
go art. 6. ustawy z dnia 28 lipca 1922 r. 
I(Dz. U. R. P. Nr 67 poz. 606), nadaje się 
brzmienie następujące: 


szego, który nie zostanie ustalony do dnia 31 
grudnia 1925 r., należy zwolnić ze służby pań- 
stwowej, o ile za swą zgodą nie zostanie za- 
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perskiego... Jeżeli się chce podejmować wy- 


lejowych, a kiedy nawet Rosja nie utrudniała 
cieczki, trzeba staczać formalne walki słowne 


wydania paszportów, chyba podejrzanym lub 
pod dozorem policji zostającym — dziś oby- 
watel Polski zmartwychwstałej, złamany cho- 
robą, musi przejść przez całe piekło wstęp 
nych formalności, próśb, opłat, oględzin i t. p., 
zanim otrzyma za dwadzieścia kilka złotych 
paszport na jednorazowy przejazd gra- 
nicy i zanim pozbiera i drogo opłaci znowu 
wszystkie wizy państw sąsiednich. 

Doprawdy, wierzyć się nie chce, że żyje- 
my w XX. stuleciu, które nastąpiło bezpośre- 
dnio po stuleciu XIX., po stuleciu wszelakiego 
postępu i wolnej myśli ludzkiej. 

Powiadają: trzeba zostać w kraju i tu się 
leczyć, a nie wywozić pieniędzy za granicę. 

Bardzo mądre słowa, o ile idzie o maksy- 
mę bezwzględną, ale niemądre, o ile nie 
uwzględniają stosunków rzeczywistych. 

Chcę mówić narazie tylko o leczeniu się 
w kraju. 

Przedewszystkiem pomimo prawdziwego 
błogosławieństwa Bożego w obfitości źródeł 
mineralnych i leczniczych na naszej ziemi, 
nie posiadamy takich źródeł, które leczą spe- 
cjalne choroby, jak np. szprudel karlsbadzka 
lub źródła piszczańskie, żeby tylko porównać 
najbliższe. Ale gdyby i takie były w kraju, 
jakie są warunki pobytu w tych miejscach 
kąpielowych? Nie wymieniamy żadnego, aby 
nie obrazić nikogo, ale z małymi wyjąt:an1 
w tym lub owym kierunku płaci się u nas 
w kraju bardzo drogo, a nie ma się najpry- 
mitywniejszych wygód. bo są miejsca kąpie- 
lowe, do których radzą doświadczeni brać 
swoją pościel i bardzo obfity zapas proszku 


jest za wysoka. a osoba targująca się — po- 
gardy godna. Wreszcie w miejscach więcej 
uczęszczanych zatrzęsienie mniejszością naro- 
dową, która np. w Zakopanem obrzydza ':ażdą 
wycieczkę bliższą (na dalsze puszczają się rza 
dziej), a w Krynicy uniemożliwiają korzysta 
nie ze wspaniałego i przecudnego parku, bo 
sią w każdej altanie i prawie na każdej ławi 
spotka osobnika, rozebranego do rosołu lub 
damę, załatwiającą ze swemi pociechami czyn- 
ności toaletowe. Dodajmy do tego, że w miej 
scach kąpielowych źle jest zorganizowana 
sprzedaż biletów na kąpiele, że często stoi się 
w ogonku przy kasie po dwie i trzy godziny: 
aby wkońcu usłyszeć orzeczenie kasjerki, za: 
mykającej okienko, że bilety już wysprzeda* 
ne, że poza urzędową sprzedażą jest sprzedaś 
prywatna, protekcyjna, nie każdemu dostęp: 
na — a będziemy mieli naszkicowaną zgrub: 
sza sytuację kuracjusza w kraju. 

Tego wszystkiego nie spotka się nigdzi9 
za granicą. Ceny są przystępne, prawie 
niskie; urzędy kąpielowe i klimatyczne przy 
ścigają się w grzeczności dla gościa obcego 
koleje dają możliwe ułatwienia lub zniżki, ko* 
misje klimatyczne opusty taks nieraz wcalć 
wysokich; w pensjonatach, restauracjach, ka- 
wiarniach porządek i czystość wzorowa, Zzaża. 
lenia bezzwłocznie badane i niewygody usu 
wane natychmiast; służba kąpielowa wyćwi: 
czona i stojąca pod prawdziwym rygorem; 
słowem wszystko świadczy o myśli głębszej; 
o zarządzie sprężystym, o celowości zarządześ 
z uwagą na dobro i wygodę gościa, 


a 


z dorożkarzami, dla których żadna cena nie 
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II. W tymżesamym rozdziale ustawy kon- 
stytucyjnej wymienione są powszechne pra. 
wa obywatelskie, a mianowicie: 

1) Prawo do pełnej ochrony życia; 

2) Prawo do'pełnej ochrony wolności; 

3) Prawo do pełnej ochrony mienia; 

4) Równość wobec prawa; 

5) Pr:wo dzieci zaniedbanych pod wzglę- 
dem wychowawczym do opieki i pomocy Pań- 
stwa i prawo do opieki nad macierzyństwem. 

Pierwsze z tych praw nie wymaga bliższe- 
50 określenia. Ustawy karne i administracyj- 
ne zawierają szczegółowe normy, mające na 
celu zapewnienie ochrony życia i zdrowia 
wszystkich osób w Państwie. °, 

Prawo do ochrony wolności ma natomiast 
w samej Konstytucji szereg „odgałęzień, któ- 
re można uważać za samoistne prawa podmio- 
towe. Zwrócimy tu uwagę na niektóre z nich, 
zaznaczając z góry, że nie są one nieograni- 
czone. I tak: zagwarantowaną jest wprawdzie 
nietykalność osobista i mieszkania człowieka, 
w granicach prawnych jednak dokonywać 
można tak rewizji osobistej lub mieszkania, 
jak nawet aresztowania osoby podejrzanej 
o popełnienie jakiegoś czynu bezprawnego. 
Konstytucją zastrzega wprawdzie, że akty te 
przedsięwzięte być mogą tylko na podstawie 
poleceń władz sądowych, które mają być do- 
ręczone interesowanym najpóźniej w ciągu 
48 godzin z podaniem przyczyn arcsztowania 
lub rewizji — przewidziane są jednak rów- 
nież środki przymusowe, przysługujące wła. 
dzom administracyjnym, np. policji, oczywiście 
Tównież w granicach. zakreślonych ustawami. 
W myśl zasady: nullum crimen (i nulla poe- 
Tra) sine lege poenali — ściganie i ukaranie 
nastąpić może tylko na zasadzie ustawy, a 
kary nie mogą być połączone z żadnemi udrę- 
czeniami fizycznemi. Zagwarantowane jest 
też każdemu prawo do ochrony sądowej, tak 
że każdy dochodzić może swej szkody, nawet 
moralnej, zapomocą skargi do właściwego 
sądu. Zagwarantowaną jest dalej wolność 


| pomieszkania I pohytu, tudzież wolność wy- 


„ru Zajęcia į zarobku, atoli i te prawa moga 
a ograniczone drogą ustawy. Prawo swo- 
J0dnego wyrażania swych myśli i przekonań, 
„udzież wolność prasy, nie uprawnia jeszcze 
nikogo do naruszania przepisów prawa, do 
wejścia z niemi w kolizję. Wykluczoną jest 
jednak cenzura: lub system koncesyjny na 
wydawanie druków, odejmowanie dziennikom 
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Prawda, że i tam się spotyka nasze mniej- 
szości narodowe, nawet nieraz bardzo liczne, 
ale jakże one tam są karne i skromne! Czują 
rękę ciężką i kary bezwzględne, więc się do 
wszystkiego stosują Ściśle i nie są dla nikogo 


przykre. 


więcej się gniewa na „podróże dla odetchnię- 
CIA Innem powietrzem, dla spojrzenia na pięk- 
ne fale morskie, lub w niezamącony lazur 
nieba“ — widocznie szczęśliwy, nigdy nie wy- 
czerpał się pracą, ani nie zdenerwował do tego 
stopnia, że mu me może pomóc żadne lekar- 
stwo prócz podróży nad „piękne fale morskie" 
i pod „niezamącony lazur nieba“. Są to cho- 
roby nie pracowników fabrycznych lub kopal- 
nianych, ale, niestety, Pracowników umysło- 
wych, którym się dziś odmawia nawet możli- 
wości pozyskania równowagi umysłu, straco- 
nej w ciężkiej walce o byt, z zasadami, wy 
lęgłemi na gruzach wojny. Nie potępiajmy 
Podróży nawet dla przyjemności, bo one dają 
taki zasób wiadomości i tak wzbogacają do. 
wiadczenie, jak nie potraii żaden Środek wy 
chowąwczy. Nawet jeżeli się podejmuje po- 

ÓŻ nie dla studjów, ale z pewną myślą zwró- 
cenią uwagi na to lub na owo, poznania teg) 
lub tamtego, korzyści wydobyte z tej podró 
ży przewyższą znacznie szkody, jakieby dla 
Skarbu Państwa wyniknąć mogły (w co nie 
wiórzymy), a uznajmy prawdę słów Jean 
Paula, że „nur Reisen ist Leben, wie umgekehrt 
das Leben ein Reisen ist“ (tylko podróżowa- 
nie jest życiem i naodwrót życie jest podróżą). 


R. Zawiliński. 


Autor powyżej cytowanego artykułu naj- 
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debitu pocztowego lub ograniczanie ich roz- 
powszechniania na obszarze Rzeczypospolitej. 
W „wypadkach prawem przewidzianych naru: 
szoną być może nawet zagwarantowana każ- 
demu tajemnica listowa. Osobne ustawy za- 
bezpieczyć mają obywatelom wykonywanie 
prawa koalicji, zgromadzania się i zawiązy- 
wania stowarzyszeń. Konstytucja nie pozwala 
dalej na ograniczenie obywatela w jego pra- 
wach z powodu wyznania i przekonań religij- 
nych, ani na zmuszanie kogoś do udziału 
w obrządkach religijnych, chyba, że chodzi 
o osoby podległe władzy rodzicielskiej lub 
opiekuńczej; wolność sumienia ł wyznania 
podlega jednak ograniczeniom o tyle, że nie 
można wykonywać przepisów swej religji z na- 
ruszeniem porządku publicznego lub obyczaj. 
ności publicznej, ani też uchylać się od speł- 
niania swych obowiązków (np. od służby woj- 
skowej) z powodu swych wierzeń religijnych. 
Związki religijne mogą urządzać nabożeństwa, 
posiadać majątek i urządzać swobodnie swe 
sprawy wewnętrzne tylko wtedy, gdy s} uzna- 
ne przez Państwo i gdy w swej działalności 
nie popadają w sprzeczność z ustawami. Ko- 
ściół rzymsko-katolicki zagwarantowane ma 
naczelne stanowisko wśród równouprawnio- 
nych wyznań, a jego stosunek do Państwa 
został właśnie unormowany, przewidzianym 
przez Konstytucję, konkordatem, zawartym 
ze Stolicą Apostolską. Stosunek Państwa do 
innych prawnie uznanych związków religij 
nych (kościołów mniejszości religijnych) bę- 
dzie dopiero określony usta.sowo. W tej gru- 
pie powszechnych praw obywatelskich wy- 
mienić jeszcze należy samorząd 1 autonomię 
związków „mniejszości narodowych';, przyzna- 
ną im zasadniczo w granicach samorządu te- 
rytorjalnego i pod kontrolą Państwa; wszystk) 
to ma być dopiero określone osobnemi usta- 
wami. Zagwarantowaną jest wkońcu wolność 
badań naukowych, tudzież prawo nauczania 
i zakładania szkół, o ile uczyniono zadosyś 
warunkom ustawowym co do kwajlifikacyj 
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, Prawo i sądy pozostają w tak ścisłej zale- 
¿ności od siebie, że nawet niepodobna odpo- 
wiedzieć na pytanie, który z tych dwóch czyn- 
ników odgrywa ważniejscą rolę w wymiarze 
sprawiedliwości. Na nie się nie zdadzą najle- 
psze kodeksy, jeśli braknie dobrych wykonaw- 
ców, z drugiej sttony najlepszy sędzią może 


być bezsilny wobec wadliwego prawa, Najno- 


wsze ustawodawstwa skłaniają się nawet ku 
temu, aby sędziego wyposażyć możliwie naj- 
silniejszą nawet prawotwórczą władzą (8 1 kod. 
szwajc.) wychodząc z założenia, że prawo jest 
martwe, a orzecznictwo musi dotrzymać kro- 
ku silnie pulsującemu tętnu życia, Stąd też po- 
chodzi broska każdego żywego i żywotnego 
organizmu państwowego o możliwie jak najdo- 
akonalszy stan sędziowski, który jest nietylko 
wykonawcą i szafamzem prawa, ale zarazem 
regulatorem publicznej moralności, a przez to 
samo także i wykładnikiem pewnej kultury. 

Sądownictwo polskie nie osiągmęło jeszcze 
tego stopnia doskońałości, na jaką może i po- 
winno zdobyć się społeczeństwo polskie. Na 
szczęście stan ten nie jest wypadkową siłą na- 
szych zasobów moralnych, ale raczej wyni- 
kiem przypadkowych przemijających sytuacyj, 

Małopolskie sądownictwo przed wojną spra- 
wowało swój mandat bez zarzutu, a w czasie 
wojny złożyło dowody najszczytniejszych cnót 
obywatelskich wśród ogólnej anarchji i upa- 
dku moralności wytrwało na stanowisku mimo 
najcięższych warunków, nie uległo doprawacji 
i nie wyszło ną rynek do szeregów przeku- 
pniów, które pochłonęły przeważną część spo- 
łeczeństwa. Po powstaniu Państwa sądowni- 
ctwo małopolskie obsadziło posterunki w ca- 
tej niemal Rzeczypospolitej, spotkawszy się 
wielokrotnie z nieżyczliwością nowogo, choć 
polskiego środowiska. 
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nauczycieli, bezpieczeństwa dzieci i lojalnega 
stosunku do Państwa. 

Prawo do ochrony mienia obejmuje w so. 
bie uznanie wszelkie własności i poręczenie 
wszystkim ochrony majątku, dalej szczegól- 
ną ochronę pracy i wreszcie prawo do wyna- 
grodzenia szkody, zrządzonej obywatelowi 
przez bezprawną działalność organów władzy. 
Konstytucja stoi wprawdzie na stanowisku re- 
formy rolnej, iż „ustrój rolny Rzeczypospolitej 
opierać się ma na zdolnych do prawidłowej 
wytwórczości i stanowiących osobistą wła- 
sność gospodarstwach rolnych“, co wymaga 
wywłaszczenia, a względnie „przymusowego 
wykupu“ ziemi, która „nie może być przed- 
miotem nieograniczonego obrotu“. Nie chodzi 
tu jednakże o zabranie dóbr jednemu obywa- 
telowi, a danie ich drugiemu, lecz o publiczno- 
prawną przemianę ustroju rolnego, pojętą jako 
dobro powszechne i podkreślającą silnie utrzy . 
manie nadal własności prywatnej. Pracę uwa: 
ża Konstytucja za główną podstawę boga- 
ctwa państwowego, zapewniając każdemu 
obywatelowi prawo do ustawowego ubczpie. 
czenia społecznego na wypadek braku pracy, 
choroby lub nieszczęśliwego przypadku; w ga- 
łęziach przemysłu, szkodiiwych dla zdrowia, 
zakazaną jest praca zarobkowa dzieci niżej 
lat 13 i praca nocna kobiet oraz robotników, 
młodocianych. Osobne ustawy mają przepro- 
wadzić zasadę odpowiedzialności Państwa 
i ciał samorządowych, gsoiidarnej ze swemi 
organami, które przez bezprawną działalność 
urzędową wyrządziły odywatelowi szkodę. 

Równość wobec prawa ma za następstwa, 
między innemi, dostępność do urzędów publicz- 
nych w równej mierze dla wszystkich, oczy- 
wiście na warunkach, przepisanych prawem, 
tudzież nieuznanie przez Państwo żadnych 
przywilejów, herbów í tytułów, z wyjątkiem 
tytułów naukowych, urzędowych i zawodo- 
wych. Nie można tedy uwzględniać w doku- 
mentach państwowych herbów lub tytułów. 
szlacheckich, a ich bezpodstawne używanie 
przez kogoś nie będzie karanem, chyba, że 
uczynił to w celu popełnienia czynu kary- 


0 przyszłość naszych ] sadów. 


stwu ofiarujte mu swoje usługi w charakte- 
rze sędziów. Mimo wszystko kadry sedziow 
skie nie wypełniły się należycie zwłaszcza, że 
w pierwsżych latach brakło młodszych adep- 
tów. 

Różmorodność ustawodawstwa obowiązują” 
cego dotąd na ziemiąch polskich — aż pi 
kodeksów cywilnych z olbrzymim repertuarem 
dodatkowych ustaw — chwiejność polskiego 
ustamodawstwa sięgającego w coraz to nowe 
dziedziny życia prawnego w imię zasud powo- 
jenmego 8tatyzmu, ogólne fozluźnienie dyscy* 
pliny graniczące nienaz z anarchją przy równo- 
czesnem naruszeniu całego systemu prawa, 
sięgujacego aż do jego odwiecznych funda- 
mentów — wszystko to razom sprawiło, że 
sądownictwo nasze nietylko nie dotarło jeszcze 
do wyżyn wskazanych naszą kulturą, ale za 
częło się cofać na niższe stopnie. Orzecznictwo 
w Małopolsce wykazuje obecnie mmaczne obni- 
żenie poziomu, a w dwóch innych dzielnicach 
nie widać poprawy. 

Należy wytężyć wszystkie siły, aby zapo- 
biodz dalszemu upadkowi, a przez podniesie- 
nie stanu sędziowskiego i orzecznictwa zabez- 
pieczyć porządek prawny. Konstytucja marco- 
wa zapewnią stanowi sędziowskiemu daleko 
sięgające gwarańcje ustawowe. W ostatnich 
czasach zauważyć też moźną korzystny przy- 
pływ więcej doborowej młodzieży do zawodu 
sędziowskiego, możnaby więc liczyć w przy- 
szłości na odpowiedni materjał. Niestety brak 
innych warunków. Niema dotąd jednolitego 
ustroju sądowego i nie wiadomo, kiedy zapro” 
jektowana przez Komisję kodyfkscyjną usta- 
wa o organizacji sądów wejdzie w życie. Z dru- 
ojej strony zachodzi obawa, czy nowa ustawy 
ustrojowa zapobiegnie dalszej dezorganizacji, 
skoro, jak wiadomo, z różnych stron zapowie- 


= W rosyjskim i pruskim zaborze znowu stan |dziano waikę o zasadę wybieralnośći sędziów! 
adwokacki pospieszył ofiarnio z pomocą Pań-'w, miejsce nominacji, 


Drugim postulatem uzdrowienia i podnie- 
sienia sądownictwa polskiego byłoby ujedno- 
gtajnienia ustawodawstwa cywilnego i karnego. 
Projekty procedury cywil. i karnej są już na 
ukończeniu, praca nad kodeksem karnym 
w pełnym toku, natomiast kodeks cywilny 
z wy,ątkiem niektórych części w zupełnem za- 
niedbaniu. Nie można tutaj nikogo winić, bo 
niepodobna żądać doraźnego wykonania dzie- 
ła, nad którem gdzicindziej pracowały wieki 
i pokolenia, Naieży koniecznie dążyć do unifi- 
kacji prawa, ale z drugiej strony licecyć się trze- 
ha z faktem, że na jednolity kodeks cyw.-w tej 
chwili jszcze nas nie stać, Atoli z naprawą 
sądów nie wolno nam czekać aż do chwili 
kompletnej unifikacji prawa 

Dla konsolidacji sądownictwa polskiego 
wystarczy na razie wprowadzić ustawę o ustro- 
ju sądów, jednolitą procedurę cywilną i kar- 
ną, a przedewszystkiem zreorzganizować i uje- 
dnostajnić dla całego Państwa jednolity Sąd 
najwyższy. We wszystkich państwach prawo- 
rządnych Sąd najwyższy jest regulatorem ży- 
cia prawnogo, stróżem i nauczycielem prawa. 
Jurysprudencja Sądu najwyższego promieniuje 
ra całe Państwo, 4 w świetłe tych promieni 
ustala Się pewność obrotu i bezpieczeństwo 
prawne. Z orzecznictwa sądu najwyższego, nie 
znając innych warunków życia, można na pe- 
woo wnioskować o stanie kultury społeczeń- 
stwa. U nas w tej chwili panuje jeszcze ciągle 
Btan przejściowy i tylko z tego względu nie 
można mierzyć urządzeń naszych podług ju- 
dykatury naszego najwyższego zadu, Jest to 
miesłych anomalją, że sędziowie nasi nie- 
jadnokrotnie unikają tego, co normalnie bywa 
szczytem marzeń, a zarazem nagrodą za wie- 
dæ i uczciwą pracę. Trudno mianowicie zna- 
jeść kandydatów do sądu najwyższego. Sąd 
najwyższy, o którym nie marzy pracą i talent, 
quzestaje być ogniskiem kul'try prawnej, mo- 
że stać się katasmofą. Pierwszym obowiązkiem 
Rządu i społeczeństwa całego jest otoczyć sąd 
najwyższy taką opieką, aby mógł spełnić swo- 
je zadania jako stróż prawa i wychowawca 
Btanu sędziowskiego. Aby spelnienie tego za- 
dania umożliwić sądowi najwyżązemu, byłoby 
pożądanem określić jego kompetencje w Spo- 
sób, któryby o ile możności uwalniał sąd naj- 
wyższy od wpływów zewnętrznych. Jest to 
za6 możliwe tyiko przy systemie kasacyjnym, 
„gdzie sąd najwyższy nie wchodząc w wir życia 
i wolny od zabiegów stron nie bdzie orzekał 
merytorycznie, ale tylko kontrolował wyroki 
szdzących instytucyj. 


„JEDNOŚĆ 
nam niczego zamiedbać w staraniu się o podnie- 
sienie naszego sądownictwa, nie wolno nam 
dopuścić do dalszego rozstroju i upadku, Wpro- 
wadzenie jednolitej organizacji sądownictwa, 
jednolitego ustawodawstwa, a przynajmniej 
procedury karnej i cywilnej, przekształcenie 
sądu najwyższego w jednolity Trybunał kasa- 
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cyjny, należyte wykształcenie miodego poko- 
lenia i konieczna nawet w zawodzie sędzio- 
wskim dyscypłina państwowa i odpowiednie 
warunki materjalne mogą zabezpieczyć prey- 
szłość naszego sądownictwa i zapobiec katar 


strofie. 
Dr. Józef Skąpski, 


Związek oficerów W. P. 


Kiedy z początkiem 1921 roku przystąpiono 
u nas do odmłodzenia korpusu oficerskiego, roz- 
poczęło się pensjonowanie starszych oficerów b. 
armij zaborczych. Wówczas znalazło się nagle, 
szczególnie na terytorjum Województwa Krakow- 
skiego kilkuset starszych oficerów i generałów 
w nader krytycznem położeniu materjalnem., © 

Wojna została szczęśliwie zakończoną, granice 
Państwa zostały ustalone, a ci co brali bezpo- 
Średnio czynny i niepośledni udział w wykuwaniu 
tych granic spełnili swoje zadanie i powinni byli 
odejść. Ale dokąd? O tem u góry nikt nie po- 
myślał. 

Tymczasowa ustawa emerytalna z r. 1921-go, 
zapewniła wspomnianym oficarom 60% dotych- 
czasowego uposażenia, reszta zaś 40% miała być 
wypłacona później, Tymczasem uposażenie eme- 
rytalne wynosiło początkowo faktycznie zaledwie 
18—25%, a dopiero w r. 1924 przekroczyło nieco 
40—50% uposażenia, pobieranego w służbie czyn- 
nej. Była to więc raczej jałmużna, a nie pensja 
emorytalna, krwawo zapracowana. 


Trzeba było zatem rozpocząć walkę o słuszne. 


prawa, oparte na sprawiedliwości i na traktatach 
międzynarodowych. Lecz walkę tę można było 
podjąć dopiero po zawiązaniu w lutym 1921 roku 
stowarzyszenia emerytowanych oficerów W. P. 

Stowarzyszenie to obejmuje wszystkich emery- 
towanych oficerów W. P., zamieszkałych na obsza- 
kx D. O. K. V. i nosi nazwę „Związek oficerów 
Wojsk Polskich w st. spocz. w Krakowie", którego 
głównym celem jest: dążenie do poprawy bytu 
|materjalnego emerytów wojskowych oraz wdów 
1 sierot po oficerach, 

Związek od początku dokłada wszelkich starań 
zmierzających do zrealizowania następujących 
postulatów: 

1) Uzyskanie wypłaty różnicy, należnej po 
myśli tymczasowej ustawy uposażeniowej z roku 
1921-go za czas od chwili spensjonowania aż do 
30 września 1923 r. pomiędzy już pobraną pensją 


2) Uzyskanie wypłaty różnicy za ozas od 
1 października 1923 r. do 30 kwietnia 1924 roku, 
pomiędzy już pobraną pensję emerytalną, a fak- 
tycznie się należącą według ustawy z dnia 11 gru- 
dnia 1923 roku o zaopatrzeniu emerytalnem. 

Szczególnie zaś 00 do terminu wypłaty napo- 
tyka się na wyraźną niechęć w Wydziale Uposa- 
żenia Dep. VII. Int. Ministerstwa Spraw Wojsk, 
który niesłusznie wymawia sią ogromnami trudno- 
ściami, połączonemi z indywidualnem przeracho- 
waniem, wymagającem rzekomo kilka lat czaeu. 
Jeśli tak, to należy raczej zaniechać indywidual- 
nego przerachowania i zastąpić je wspólnym sche- 
matem, który dałby się zastosować w pewnej gru- 
pie uposażenia dla więcej osób razem i w ten 
sposób przeprowadzić obliczenie w ciągu kilku 
tygodni. 

3) Uzyskanie posunięcia do wyższych szczebli 
w pewnej grupie uposażenia, od którego usunięto 
emerytów z przed 1 października 1923 r. zupełnie 
ziesłusznie i niezgodnie z ustawą emerytalną. 

Według dosłownego brzmienia rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 26 marca 1924 r., tylko 
„emeryci wojskowi W P.“ mają otrzymać szcze- 
bel w_ pewnej grupie uposażenia, a nie „emeryto- 
wani zawodowi wojskowi W. P.“ Skoro usta- 
wa emerytalna z dnia 11 grudnia 1923 r, wapo- 
mina wyłącznie o „emerytowanych zawodo- 
wych wojskowych W. P.“ (w skróceniu „eme 
ryt“, patrz art. Il oraz Tytuł I Rozdział III 
i pomienionej ustawy) przeto jest różnica prawna 
| pomiędzy pojęciem „emerytowany wojskowy W. 


Polskich*, a pojęciem „emerytowany zawedowy 


wojskowy W. P.*, wobec tego powyżźsze-ogra- 


wania do „emerytowanych zawodow ych woj- 
(skowych W. P.“ z przed 1 października 1923 r. 
Związek oficerów W. P. w st. spocz. w Krako- 


wie pokłada całą nadzieję w dostojnej osobie 


obecnego p. Ministra Spr. Wojsk., który, jak ża- 


den z jego poprzedników, patrzy bardzo zawsze 


życzliwie na sprawy emerytów, za co mu składa 


Fundamentem praworządnego organizmu | emerytalną, a faktycznie według ówczesnych norm | Związek wyrazy serdecznego podziekowania Żoł- 


— wzm e na 


PROF. DR. 4 nowi 
Kilka uwag na temat nagłych zgonów 


skutkiem chorób narządu krążenia. 


Bezpośrednia przyczyna nagłej * śmierci, 
t. zw. sercowej, tkwi w wyczerpaniu sił mię- 
śnia sercowego i zupełnem wstrzymaniu czyn- 
ności serca. Wyjątkowo tego rodzaju wyczer- 
panie jest następstwem nadmiernej pracy fizy- 
cznej, gdy niezłomna wola panuje nad znuże- 
niem i zmusza ciało do ostateczego wysiłku. 
Wtedy nie wytrzymuje najzdrowsze nawet 
serce, mięsień sercowy traci zdolność kurcze- 
nią się i rozkurczanią, krążenie krwi ustaje zu- 
pełnie, a wraz z tem gaśnie także życie. Jako 
znany z historji starożytnego świata przykład 
wyczerpania serca w tego rodzaju warunkach 
przytoczyć można nagły zgon na rynku Aten 
zwiastuna zwycięstwa Greków pod Marato- 
nem. Medycyna nowszych czasów zna cały 
szereg podobnych spostrzeżeń. Opisywał je już 
słynny lekarz napoleoński, Corvisart. 

O-wiele łatwiej i częściej powstaje nagłe 
wyczerpanie serca u chorych z wadami za- 
stawkowemi i z niezupełnie już sprawnym mię- 
śniem sercowym. Sprowadzić je mogą stosun- 
kowo bardzo niewielkie, dla ludzi zdrowych 
zupełnie obojętne, wysiłki. To samo dotyczy 
chorych ze zmianami zapalnemi w mięśniu 
sercowym, powstałemi w toku chorób zakaź: 
nych i jako ich skutek, jak np. bardzo w osta- 


państwowego są niezawisłe sądy. Nie wolno | Się należącą. 


| m A A mm 


nie docenia szeroki ogół, często z wielką 
i trwałą szkodą dla siebie. A nie docenia tak- 
że i z tego powodu, że choroba serca prze- 
biega dość często bez wybitnych objawów 
sercowych. W większości przypadków ustępuje 
zapalenie mięśnia bez poważnych następstw. 
Ale zdarzyć sią może i zdarza się istotnie, że 
nieopatrzny wysiłek sprowadza śmiertelne znu- 
żenie serca i kładzie kres życiu chorego. 


| nierskieg 0. 
l 


łęzi, a jeśli w nich powstają, to tylko jako 
zmiany współrzędne i w późniejszym okresie 
miażdżycy. Wiemy też z doświadczenia, że 
nagła śmierć ludzi starych z powodu zmian 
w naczyniach wieńcowych serca zdarza się 
raczej wyjątkowo tylko. 


Ale, jeśli miażdżyca tętnic przedstawia 


jar nić: prerogatywę starości, to dlaczego cho- 


mją na nią i umierają z jej przyczyny ludzie 


Najczęstszą przyczynę nagłych zgonów |w pełni Sił, a nawet zupełnie jeszcze młodzi. 
tworzą wszakże chorobliwe zmiany w tętni. |Czy ich choroba jest tem samem, czem jest 
cach wieńcowych serca, t. j. w naczyniach, |u starców? Odpowiedzieć musimy: tak inie. 


służących do odżywiania mięśnia sercowego. 
Pospolicie mówimy w takich przypadkach 
o miażdżycy, w potocznej mowie laików 
o zwapnieniu naczyń wieńcowych. Ale miaż- 
dżyca tętnice wieńcowych nie występuje pra- 
wie nigdy jako sprawa odosobniona. Zawsze 
istnieją takie same zmiany także w innych 
częściach układu tętniczego, najpospoliciej 
i w najwyższym stopniu w głównym pniu na- 
czyniowym, w aorcie. 

Jest rzeczą powszechnie znaną, także 
w nielekarskich kołach, że stan naczyń krwio- 
nośnych, zwłaszcza naczyń tętniczych, zmie- 
nia sie w toku życia, że tętnice ludzi sta- 
rych nie posiadają tej elastyczności i spraw- 
ności, jaką się odznaczają w młodym wieku. 
Naczynia starzeją się tak samo, jak cały 
ustrój. Ale to starzenie się nie jest chorobą 
w ścisłem tego słowa znaczeniu. Zmiany 
w utkaniu tętnic postępują powoli, zajmują 


Najpierw parę słów o przypadkach, do 
których się odnosi odpowiedź przecząca. Przy- 
padki te to kiłowe — syfilityczne — schorze- 
nia naczyń. 

Kiła przedstawia, tak samo, jak inne cho- 
roby zakaźne, sprawę powszechną, sprowadza- 
jącą zaburzenia w całym ustroju, ale zdolną 
w danych warunkach nagabywać zupełnie ođ- 
rębnie którykolwiek z wielu narządów. Ze 
szczególnem upodobaniem wznieca jad kiłowy 
swoiste zmiany w układzie naczyriowym. 
Z własnych moich spostrzeżeń, poczynionych 
przez szereg lat na materjale chorych w Sara- 
jewie, wynika, że z górą 60% wszystkich przy- 
padków kiły narządów wewnętrznych, czyli 
t. zw. kiły zlokalizowanej, tworzą schorzeni: 


aorty. Objawy jej rozwijają się najczęściej po - 


upływie całego szeregu lat od zakażenia. Śre- 
dnia, obliczona z dużej ilości spostrzeżeń, wy- 
nosi około 20 lat, Zdarzają się jednak niezbyt 


PNagpwaEEŚSĘE 


niczanie do szczebla a) nie powinno mieć zaastos0- 


tnich latach rozpanoszonej grypy. A do po-|rón | DRE DO U R 
wstania takich zmian nie trzeba bynajmniej |bują celowym zbiegiem okoliczności w wyda- |jącej już w parę lat po zakażeniu. z drumicj 
ciężkich zakażeń grypowych. Znaczenia ich'tnym stopniu najważniejszych dla życia ga-lzaś strony są przypadsi, w których oznaki 


równomiernie cały układ tętniczy, nie naga: |rzadko przypadki wczesnej kiły aorty, powsta. 


Pó. 
poko- W jedności siła! W myśl tego hasła koniecz- 
gdzio- jest, aby wszyscy emerytowani oficerowie 
ednie ` P, zamieszkali na terytorjum D. O. K. V. przy- 
przy- dą niezwłocznie do Związku i tem samem 
kata» ocnili jego znaczenie. 
bootażónia przyjmuje ppułk. w st. spocz. K. 
a psk, Btrzykowski, Kraków, ul Asnyka L. 5, L p. 
kładka roczna wynosi 6 zł, z czego na cele 
===  _ (iązku przypadą 4 zł, zaś 2 zł. na cela s,Zwią- 
U zrzeszeń pracowników państwowych*, które- 
| Członkiem jest również i „Związek oficerów 
. P. w st. spocz. w Krakowie“, 
| Emerytowani oficerowie W. P. mogą się 
s od tym celu zgłaszać także w każdy czwartek 
roku, Wyjątkiem świąt), godz. 17-ta do Zarządu. 
, fak- A8ymie oficerskiem w Krakowie, który w tym 
| gru-  ASIe odbywa tam swe posiedzenia. 
» Stanisław Springwald 
napo- gen. dyw. w st. spocz. | 
|posa- 
Ojsk ; 7 
udno R, ALFRED JENDL. 
acho- 
zazu 
idual- 
sche- 
| Tu- 
7 ten "A. dla działalności urzędowej wszystkich | 
kilku {Pkcejonarjuszy publicznych i szerokich warstw 
*zego społeczeństwa, uważamy za potrzebne 
czebli awanie w każdym numerze naszego pisma 
nieto «wego przeglądu ustaw i rozporządzeń, ogla- 
ełnio nych kolejno w „Dzienniku Ustaw Rzeczypo- 
ą. Politej Polskiej“, Ważniejsze przepisy będziemy 
zent3 Łać i omawiać szczegółowo. 
tylko Ponieważ gwoli systematyki druk Przeglądu 
Zcze i 'odawstwa rozpoczynamy od pierwszej usta- 
nah ; ogłoszonej w r. 1925, a do tej chwili ogłc- 
usta- RO w r, b. 190 ustaw i rozporządzeń, przeto 
vapo- Dcąc nadążyć musimy na razie ograniczyć sie 
sdg NE oki i bardzo zwięzłego przedsta- 
at a. 
A; Pad Liczby w nawiasach oznaczają poz. Dziennika / 
RER Maw z r. 1925, a skróty oznaczają: u. = ustawa, | 
— rozporządzenie 
> W. . 
lowy CŁO. 
kę p Zu-żenie cła wywozowego na odpadki z kory 
woj 1 | 4, nowego (r. 18). Zmiana taryfy celnej 
e jj Prze pulacyjnych przy odprawie cel- 
alto „Br edłużenie do 28 lutego 1925 ulg 
) "nyc Z r. póz. 977/24 (r. 39). Uzupełnienie 
„obie wagi do poz. 247, 248 taryfy celnej (r. 70). Zmła- | 
(ŻA. Ñ cia wywozowego na konie i unormowanie ich 
wsze {wozu (r. 71). Zmiana taksy opłat ajencji cel- 
dada pch kolej. za roboty fizyczne (r. 74), Zmiana: 
Żoł- a'z. 243 taryfy celnej co do masy papierowej | 
ara = 
jako pooby zjawiają się bardzo późno, po 30 la- 
roS Później jeszcze. Około połowa spostrze- 
32 ú dotyczy ludzi w pełni sił, między 30 a 40 
nian “om życia. | 
się ` omacRIEE choroby i jej objawy zależą od 
4 UA I od umiejscowienia zmian 
Ev pac R postać powstaje przez 
J Lenie się Choroby w bezpośredniem są- 
cho- sdztwie ujścia tetni Pda | 
dzie sudata, w nas gc. wieńcowych, lub przez 
dzi spo udział w mej Ściany tych naczyń w ich 
jest Fzeoiofu w samom sercu, Proste następstwo 
ię worzy tu medostateczny dopływ krwi do ser- 
» złe odżywianie mięśnia sercowego i wtórne 
z „any degeneracyjne. Przez zupełne zamknię- 
rzy- Pe Światła końcowych gałązek tetnie wieńco: 
Tze- "ych powstaie we właściwych częściach mię- 
h K, i Sprawa nekrotyczna, włókna mięśniowe 
i r f a meraig zupełnie. Chorzy. dotknięci tą po- 
lna daj, kily aorty doznają już bardzo wczećnie 
od. kwi emiłych, nieco później wprost przej. 
Zo lei 7 Ch a nawet zastraszających dolegliwo- 
uk Wreszcie rozwijają się typowe napady 
ym.  Nagł - anginy piersiowej, czyli stenokardji. 
ych dzo * zgon przydarza się tu stosunkowo bar- 
ara- bat sto. Leczenie kiły aorty przynosi nio- 
N 21 wą korzyść, o ile nie przychodzi zapóźno 
avli b, 9 Chory umie przeprowadzić je zupełnie 
Sh Fstemątycznie, 
po he Wojna i lata powojenne przyczyniły się 
X. "mało do rozpowszechnienia zakażeń kilo- 
Wy- A h. Z faktem tym liczyć się trzeba zupeł- 
byt p POWwaznie przy ocenianiu schorzeń narzadu 
Fei E aema ze względu na ich pochodzenie. Ale 
riei ¿awy tej nie można traktować jednostron- 
T 1 me można w przypadkach chorób tętuic 


©! 

$| 
Popierajcie pismo nasze, jako placówkę 
obrony własnej godności i bytu. Nadsytłajcie 
artykuły, korespondencje i uwagi w spra- 


RQ 
P 


wie udoskonalenia pisma; Prenumerujcie 
„Jedność“, zjednujcie czytelników, zbieraj- 
cie na fundusz prasowy (ofiarodawców kwoty 
będziemy ogłaszać) umożliwcic solidarnem 
poparciem powiększenie organu pracowników 
umysłowych. 


(Jak prenumerować pismo nasze? Kupić na poczcie 
czek P. K. O. wyplsać numer 404983 i przesłać pre- 


numeralę do końca roku 3 zł. (kwartalnie l zł). 


Przegląd ustawodawstwa. 


Z uwagi na wielką doniosłość ustawodaw- | (r. 108). Zmiana poz. 223 taryfy celnej co do ma- 


urzędników w służbie 


| suchów (r. 106). Zmiana poz. 235 taryfy celnej co 
ido żelaziwa, stali i t. p. (r. 108). Dopuszczenie 
opłacania zaliczeń na pokrycie opłat z odpraw 
celnych przez osoby trudniące się stale przywo- 
zem lub wywozem (r. 120). Zmiana § 1 rozp. poz. 
439,22, 1005/22 co do postępowania celnego przy 
obrocie zagranicznym opakowań zwrotnych (r. 
121). Zmiana rozp. poz. 832/24 i rozp. poz. 796 co 
do ceł wywozowych. Zmiana poz. 221—251 taryfy 
celnej (r. 161). Rozciągnięcie ulg cłowych na mace 
(r. 165), na śledzie solone (r. 178). 


FUNKCJONARJUSZE PAŃSTWOWI. 
|  Unormowanie kwestji służby przygot. i egza- 
iminu kandydatów na: stanowiska I. kategorji 
(w państw. ełużbis (r. 48), stanowiska urzędników 
„rachunkowych i kasowych II. kategorji w państw. 
|służbie (r. 49), stanowiska admin. I. kategorii 
w państw. służbie skarbowej (r. 78), stanowiska 
techniczne I. kateg. w państw. służbie skarbowej 
|(r. 79), stanowiska techniczne w dziale Robót publ. 


„(r 80). Utworzenie Komisji kwalifik. dla funkce. 


| państw. cywilnych i unormowanie ich urzędo- 


wania (r. 50). Przedłużenie terminu do egzaminu 


państw. cyw:lnej ($ 15 rozp. 


poz. 680/24) do 15/3 1925 (r, 51). Mnożna uposaż. 
na luty 1925 w wysokości 0.42 złotego (r. 52). 
| Ustalenie wysokości kursu i sposobu ściągnięcia 
wkładek emerytalnych przypadających do zwrotu 
wedle art. 84 ustawy poz. 46/23 o zaopatrzeniu 


Zatwierdzenie umowy z 


Str. U 


emeryt. (r. 07). Upormowanie prowadzenia wyx 
kazów stanu służby urzędników i niższych funk- 
cjonarjuszy państw. (r. 81). Zaliczenie funkce. niż- 
szych Dyrekcji lasów państw. i nadleśnictw do 
poszczególnych grup uposażenia (r. 87). Zmiana 
art, 22 ustawy poz. 311/19, zmienionej ustawą 
poz. 6/20 o ustaleniu i wynagrodzeniu nauczycieli 
publ. szkół powsz. (u. 88), Unormowanie kwestji 
służby przygot. i egzaminu kandydatów na: sta- 
nowiska I. kateg. w państw. służbie pocztowo- 
admin. i techniczno-admin. w dziale poczty, telegr. 
i telef. (r. 92), stanowiska II. kategorji w państw, 
służbie admin. (r. 103), stanowiska administr, 
urzędników lekarskich i farmaceutycznych L kat. 
w państw, służbie zdrowia (r. 139). Zmiana § 29, 
rozp poz. 320/24 co do zaopatrzenia emeryt. (m 
104). Zmiana $ 8. rozp. poz. 631/24 w przedmio- 
cie tabeli stanowisk (r. 105). Mnożna uposaż. na 
marzec 1925 w wysokości 0.41 złotego (r. 182). 
Uzupełnienie $ 101. ust. poz. 924/23 nowym ustę- 
pem (r. 136). 


KOLEJNICTWO,. 


Zmiana taryfy polskich normalno - torowych 
kolei państwowych (r. 27). Uzupełnienie wykazu 
Z r. poz. 788/24 co do dopuszczalnego braku 
określeń w dokumentach handlowych przy zgło- 
szeniu pisemnem przesyłek towar. (r 88), Zmiana 
i uzupełnienie art. 2—6, 7, 9, — 12, 14, 15, 18, 24, 
26, 44 konwencji międzynar. kolej. poz. 688/22 
(r. 45). Dopuszczalność przewozu czasopism i t. p. 
na kolei Kulub — Płock — Radziwie (r. 83). 
Zmiana $ 1 rozp poz. 920/23 o komunikacji na 
Śląsku Górnym i ze Śląskiem Górnym (r. 124). 
Uzupełnienie taryfy towarowej na kolejach wąsko- 
torowych poz. 1134/23, 1156/23 (r. 163). Zmiany 
1 uzupełnienia taryfy towar. kolei normalno- 
torowych poz. 1061/24 (r. 164). 


MIĘDZYNARODOWE. 


Gdańskiem celem 
wykomania art. 61 umowy poz. 139/22 Dz. U. 
w przedmiocie zabezpieczenia kosztów proces. 
(u. 5). Upoważnienie do ratyfikacji: Konwencji 
o komunikacji kolej. z Rep. Rad w Rosji (u. 6), 
Konwencji pocztowo-telegr. z rosyjską, ukraiń- 
ską i białoruską Rep. Rad (u. 7), układu polsko- 
niemieckiego o obrocie prawnym (u. 8), układu 
polsko-niemieckiego w sprawach opiekuńczych (u. 
14), konwoncji z Rzeszą niemiecką co do obywa- 
telstwa i opcji (u. 86), konwencji arbitrażowej 
z Republiką austrjacką (u. 96), układu o konso- 
lidacji długów polskich ze Stanami Zjedn. Ame- 
ryki Półn. (u. 138). Traktat handlowy i nawigam 
cyjny z Japonją (42, 43). Traktat pokoju 
z Austrją w St. Germain en Large (114, 115). 
Unormowanie kwestji nabycia i utraty obywatel- 
stwa polskiego na skutek opcji w myśl traktatą 


u ludzi w średnim i w młodym wieku szukać 
przyczyny jedynie tylko w zakażeniu Kiło- 
wem. Nie ulega, zdaje się, wątpliwości, że rolę 
szkodliwych czynników odgrywają także inne 
zakażenia. Za takiem pojmowaniem rzeczy 
przemawiają wyniki licznych badań histologi 
cznych tkanki naczyniowej w przypadkach 
chorób zakaźnych i spostrzeżenia kliniczne 
o zapaleniach aorty w toku, czy w następstwie 
zakażeń. Przez działanie jadów zakaźnych po- 
wstają w tkance naczyniowej zmiany zapalne, 
a przez nie znaczne zmniejszenie fizjologicznej 
odporności tętnicy. Niekorzystne wpływy, ró- 
wnoważone przy zupelnie prawidłowym stanie 
naczynia doskonałą sprawnością jego ścian, 
ai aia niszczący skutek, na tle zapalenia 
powstają zmiany miażdżycowe. A że powstają 
| tajpospoligie w początkowej części aorty, więc 
nie trudno o przerzucenie się ich na naczynii 
wieńcowe serca. Następstwa są wtedy takie 
same, jak w przypadkach kiły aorty, usado 
wionej w podobny sposób. 

Skoro mówimy o działaniu niekorzystnych 
Josif ów, potęgujących w wydatny sposób 
szkody, wynikające z samego zapalenia, to 
ja trzeba wskazać bodaj paru słowy. W za- 
sadzie chodzi tu o nagłe, nazbyt znaczne po- 
budzenia naczyniowo-ruchowe, t. i. tego ro- 
i dzaju działanie, przez które powstają wyraź- 
ne zmiany w pracy serca i w parciu krwi 
w tętnicach. Skutek ten wywierają już nawet 
pokarmy, same przez się zupełnie zdrowe. ala 
spożywane w większej ilości. Przedewszyst- 
kiem odnosi się to do potraw mięsnych, na- 
stępnie do innych pokarmów białkowatych, 


jak jaja, sery, mleko słodkie i kwaśne i t. d. 
Podobnie działa nadmiar płynów, nawet zu. 
pełnie obojętnych, a tem bardziej płynów, 2a- 
wierających w sobie podniecające składniki. 
Oddawna znany jest np. przerost serca, zwy. 
kle z dodatkiem miażdżycy, u piwoszów, okre- 
ślany przez niemieckich lekarzy wprost nazwą 
„Bierherz*. Równie niedobrze działają na na- 
czynia cięższe wina, mocna herbata i kawa. 
Zupełnie poważnie liczyć się trzeba z wpły- 
wem trucizn, wprowadzanych do ustroju przy 
paleniu tytoniu. Obok nikotyny wchodzą tu 
prawdopodobnie w rachubę także inne wytwo- 
ry suchej destylacji, w części lotne i wchła- 
niane, wraz z dymem, w części płynne i łykane 
jako t. zw. sok tytoniowy. Nikotyna należy 
do rzędu typowych trucizn wegetatywnych, 
t. zn. trucizn działających na tę część układu 
nerwowego, która odgrywa ogromną rolę we 
wszelkiego rodzaju automatycznych sprawac! 
fizjologicznych, wśród nich także w czynności 
narządu krążenia. Do rzędu najpospolitszych 
następstw zatrucia tytoniem należą zaburzenia 
w czynności serca, łatwe jako takie do oce- 
nienia i zaburzenia naczyniowe, w skutkach 
swoich dla szerokiego ogółu dość często nie- 
zbyt zrozumiałe. Od nich to zależą stany na. 
gołego osłabienia, względnie omdlewania, okre- 
ślane jako „synkope* nikotynowa, napady 
anginy nikotynowej, zawroty głowy, zaburze. 
nia wzrokowe i t. d. Wiedzą o tem bardzo do- 
brzo sportowcy i wstrzymują się od palenia 
tytoniu przynajmniej wtedy, gdy sie oddawać 


mają sportowym ćwiczeniom, (Dok. nast.). 


z Austrją w St. Germain (r. 118). Protokoły pod- |drycie ad poz. 845/23, 847/23 (130). Konwencja | znacznie lepsze widoki awansu, zwłaszcza gd 
pisane w Geewin, dotyczące poprawek do art. | 
6, 12, 13, 14 umowy Związku narodów, zatwier- | niemieckich Górnego Śląska (148, 149). Oświad- 
dzone ustawą poz. 777/22 (125—129). Ratyfika- |czenie rządowe co do atosowania traktatu poz. 
cja przez Rep. Wenezuelę konwencji poczt. w Ma- 


= Jak wiadomo dni względnie miesiące urzę- i dobre oświetlenie, czystość i porządek w mie- 
dowamia komisarza rządowego m. Krakowa: ście, dobre tramwaje i t. p: 
i Tymez. Rady przybocznej są policzone.! w Krakowie tak ilościowo jak i intelektualnie 
Istnieje zamiar powołania Rady miejskiej! stanem bardzo poważnym. 
w ilości 100 członków przez nominacje. Już | 
dziś więc rozpoczęły się targi między stron- | 
nictwami politycznemi o rozdział mandatów 


_„JEDNOŚĆ* 


z Niemcami o obywatelstwie 


832/23 do terytorjum Palestyny (162). 


wedle klucza partyjnego — opartego na wy-| miejskiej. 


nikach ostatnich wyborów do Sejmu. Urzędni- 
kom przepadłby w ten sposób w najlepszym | liczniejszego udziału w reprezentacji miejskiej, 
TAzie jeden mandat. Przeciw tego rodzaju uro- 
szazeniom partyjnem urzędnicy powinni ener- 
gicznie wystąpić. W zarządzie gminnym nie 
chodzi o politykę. lecz o dobro mieszczaństwa. 
Potrzeba nam nie polityków, lecz dobrych gosg- 
podarzy. Płacąc podatki gminne, chcemy mieć 
potrzebną ilość micszkań, możliwe dobre bruki, 


powołanej przez nominację, 


Up 


Mam tu przedewszystkiem na myśli urzęd- 
ników kancelarjj sądowych w Małopolsce. 
Ustawa o uposażeniu pracowników państwo- 
wych z lipca 1920 r. zaliczyła tymczasowo 
urzędników państwowych do tego stopnia 
płac, który odpowiadał faktycznie ich dzwnej 
rzeczywistej randze, zanowiadając : stanowcze 
zaliczenie urządników do nowych stopni służ- 
towych na później, co miała uskutecznić Rada 
Ministrów. Urzędnicy kancelaryj sądowych 
w Malłopolsca najgorzej wyszli na tem tym- 
czasowem zaliczeniu. Przed wydaniem powyż- 
szej ustaw; starsi urzędnicy kancelaryjni uzy- 
Bkiwali w Giodze czasowego posuwania siç 
w płacy uposażenie VIIL stopnia służbowego. 
Tymcezssam zaliczono tych urzędników do IX. 
stopria stużlowago — zaś wobec zapowie- 
dzianogo zaliczania urzędników do, nowych 
stopuż siużbowyci:, wszelkie awanse sądowych 
urzędników kancalaryjnych prawie zupełnie 
wstrzymano. Urzędnicy ci, mimo usilnych 
starań, nie mogli doczekać się owcgo stałego 


ich zaliczania i wszelkie awanse zostały dla: 


nich zamknięte. Tymczasem pojawiło się Roz- 


porządzenie kady Ministrów z dnia 24 czerw- | 


ca 1924 (Dz. U. Nr. 64 poz. 631) o ustaleniu 
stanowisk służbowych. W rozporządzeniu tem 
tylko w dziale szdownictwa, niewiadomo z ja- 
kich powodów, przewidziano dla III. kategorji 
urzędników, do których należą urzednicy kan- 
celaryjni, IX stopień, jako najwyższy stopień 
dla nich dostępny, rodczas gdy w innych ga- 
łęziach służby przewidziano dla tego rodzaju 
urzędników VIL stopień służbowy. W ten 
sposób zniwelowano niemal wszystkich urzęd- 
ników kancelaryj sądowych i utworzono dla 
nich z reguły nieprzekraczalną barjerę IX. 
stopnia służbowego. Wiadomo zaś, że wśród 
urzędników kancelaryj sądowych w Małopolsce 
znajduje się dużo takich, którzy ukończyli 
szkoły Średnie, ba nawet mają początkowe 
studja prawnicze. Wprawdzie teoretycznie Gi 
ostotni urzędnicy mogliby przejść do 'kate- 
gorji IL i w tej kategorji uzyskać wyższy sto- 
pień służbowy, to jednak ilość stanowisk IL 
kategorjj w sądownictwie w Małopolsce jest 
znikomo mała. Wynosi ona w krakowskim 
okręgu apelacyjnym wedle ustalenia na rok 
1925 zaledwie 43 na ogólną liczbę urzędników 
kancelarji sądowych 918, a więo niespełna 
5%, a stosunek ten w okręgu lwowskim me 
jest wcale lepszy. Natomiast o wiele korzy- 
stniej pod względem wyższych posad Bą 
uposażone inne dzielnice, pomimo iż w tych 
dzielnicach pracują urzędnicy znacznie młodsi, 
nie mający tylu lat służby i tego doświadcze- 
nia zawodowego, co urzędnicy sądowi w Ma- 
łopolsce. Tak więc urzędnicy kancelarji sądo- 
wych w Małopolsce są upośledzeni nietylko 
w stosunku do innych urzędników kancela- 
ryjnych, ale także w stosunku do innych 
Czielnia.. 


ośledzeni. 


_ Jest to niewątpliwie. bardzo przykry za- 
wód, jaki spotkał urzędników kancelaryj są- 
dowych w Małopolste, którzy wstępując do 
służby sądowej w państwie zaborczem, mieli 
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 Sprawoz 


Przewodniczący: Prezes Zw. Zrz. Dr Kra 
|jewski, obecnych 19 członków. Zarządu. | 
Po odczytaniu i przyjęciu protokołu poprzed- 
niego posiedzenia Przewodniczący złożył spra- 
wozdanie o pracach organizacyjnych, podję- 
tych w celu założenia czasopisma „Jedność'. 
Nawiązując do pojawienia się pierwszego nu- 
meru, Przewodniczący wskazał na konieczność 
propagandy tego pisma nietylko wśród sfer 
urzędniczych, ale także wśród szerszego ogółu. 
Pismo to powinno być skupieniem myśli około 
wspólnego dobra, a zarazem probierzem siły 
moralnej pracowników umysłowych. Zgłosze- 
nia prenumeraty z najdalszych krańców Polski 
są najlepszym dowodem zainteresowania i po- 
trzeby tego rodzaju pisma, Komitet redakcyj- 
ny wytęży wszystkie siły, aby to pismo sta- 
nęło na wysokim poziomie. 

Poczem uchwalono zwrócić się do miejsco- 
wych kół i urzędów o nadsyłanie zbiorowych 
zgłoszeń prenumeraty. 

Następnie rozwinęła się szeroka dyskusja 
w sprawie zwołania ogólnego wiecu w naj- 
bliższym czasie w celu poparcia akcji Zarządu 
Zw. Zrz. w sprawie stabilizacji pracowników 
państwowych, w sprawie regulacji płac, w spra- 
wie emerytur. Zarząd nie zaniedbał żadnej 
sposobności, aby upomnieć się o przyspiesze- 
nie stabilizacji i sprzeciwiał się odraczaniu tej 
sprawy ad calendas graecas. Obecnie, po usta- 
leniu ostatecznego terminu do przeprowadze- 
nia stabilizacji, chodzi o to, aby stabilzacja 
była przeprowadzona w tym terminie sprawie- 
dliwie, z wykluczeniem wszelkiej protekcji 
i z poszanowaniem praw nabytych, tem wię- 
cej, że doszło do wiadomości, jakoby stabili- 
zacja miała objąć zaledwie 50% urzędników. 
Sprawy emerytów Zarząd Zw. Zrz. nie spu- 
szcza z oka. Obecnie, po zapadnięciu wyroku 
Trybunału Administracyjnego w zasadniczej 
sprawie przeliczania dawnych emerytur, który 
uznaje wyraźnie nabyte prawa (z tytułu lat 
służby, stopnia akademicliego), chodzi o ob. 
myślenie sposobu, aby dawni emeryci mog'i 
jak najprędzej uzyskać to, co im się prawnie 
i słusznie należy. 


byłych obywateli 


Nadto urzędnicy 
posiadając doświadczenie w sprawach publicz- 
nych i znajomość administracji, mogliby być 
bardzo pożytecznym czynnikiem w Radzie 


Wobec tego urzędnicy powinni się domagać 


odpowiadającego ich ilości i znaczenia w mie- 
ście. Wiec urzędniczy, który odbędzie się 
w Krakowie, dnia 26 kwietnia b. r. powinien 
się tą Sprawą zainteresować i podać swe po- 
stulaty do wiadomości władz, od których bę- 
dzie zależeć ukształtowanie Rady miejskiej, 


Nr. 2 N. 
Liczb 
I i ści z 
się uwzględni, że obecny [X. stopień służbo  cnie, 
wy niewiele się różni od dawnej XI. rangi okota 
Byłby najwyższy czas naprawić te krzyw: pada 

(C. d. n.). dy i bodaj tym urzędnikom kancelaryjm 63.9. 
sasssa | którzy znajdują się u schyłku swej służb wosk 
otworzyć awans do VIII. stopnia. Są to prze: Pod ` 
ważnig -ojcowie rodzin i synów dorosłych, 57531 
którzy w chwili niebezpieczeństwa pospieszyli 294% 
w obronie Ojczyzny. Przecież więc lepszy loś uych 
im się należy, a dodać należy, e wskutek l 
Urzędnicy są dokonanych redukcyj urzędnicy ci uginają się Jak 
nod ciężarem pracy. Przedewszystkiem nale: stara 
ży znowelizować «rozporządzenie o ustaleniu lowe 
stanowisk służbowych i dopuścić urzędników Z 
sądowych (adjunktów kancelaryjnych) do przy: 
VILI. stopnia służbowego, a więc orzyznać im zaś 4 
to, co przyznano ich kolegom w innych ga Zarz: 
łęziach służby, a gdyby to nie było możliw tnyci 
wyznaczyć przynajmniej dla Małopolski w I B 
kategorji więcej stanowisk VINO. stopnia 3 merz 
|bowego i wyższych, a zarazem ułatwić przej. PQ 
ście tych urzędników „do! kategorii M a 
tek budżetowy byłby niewielki; wystarczy ły z 
cząstka oszczędności uzyskanych z reduk-  podm 
cji posad w tym dziale służby. Chodzi tylko 250 
W-z,- |0 to, aby władze do tego powołane tą Sprawą zmien 
| naprawdę szczerze się zajęły. Budżet państwo Rozp 
wy nie ucierpi, a sprawiedliwości stanie się nia, 
zadość. |  mieśc 
Nie wiemy, czy podobne stosunki istnieją Ptn 
w której innej gałęzi służby kancelaryjnej sm 
dlatego pozostawiamy głos interesowanym, znac 
Upośledzenie niższych funkcjonarjuszów <a z 
szczególnie starszych, poruszymy osobno.. SE 
W-z. dał - 
Ema | gran 
ə r. b. 

ə 

danie se 
© e r mai z 
Posiedzenie Zarządu Zw. Zrz. P. P. w Krakowie z»: 
z dnia 6 kwietnia 1928. „AE 
go pracuje nad projektem nowego uposażeniu, 15 1 
który już w znacznej części jest gotowy. K F 
nieczną jest rzeczą, aby wiec zajął stanowisk» buda 
co do głównych zasad tego projektu, wreszcie resli 
sprawa czasopisma „Jedność“ wymaga omó. admi 
wienia na wiecu, w celu ustalenia dalszego wojs 
kierunku i programu pisma. wian 
Wobec tego uchwalono zrodnie zwołać pian. 
w niedługim czasie ogólny wiec urzędniczy dlą Oświ 

omówienia powyższych spraw, Referaty ns da 
wiecu objęli: P. Górka w sprawie stabilizacji, w = 
Inż. Czapliński w sprawie regulacji płac, star., r 
Pokorny, rad. Potuczek i Dr. Górski w sprawie "7 
emerytur, Dr. Krajewski w sprawie wydawni-) Pe 
ctwa. Postanowiono wreszcie poruszyć na wie-| Wig 
cu sprawę zastępstwa urzędników w reprezen- 7" $ 
tacji miejskiej i poruczono referat w tej spra dzie 
wie inż. Czaplińsk iemu. p 
Następne posiedzenie wyznaczono dnia! ™ po 
14 kwietnia, b 
Na posiedzeniu Zarządu dnia 14 kwietnia Dziv 
b. r., które odbyło się pod przewodnictwem dnie 
Prezesa Dr Krajewskiego, wysłuchano spra- być 
wozdania referentów wiecowych, omawian? stró 
treść przedstawić się majacych wiecowi rezo- Pań: 
lucyj i ustalono czas i miejsce wiecu, który, wan 
odbędzie się 26 kwietnia b. T. O godzinie 10 żnić 
przed poł. w sali Sokoła. — Z wysłaniem de- zew: 
legacji do Warszawy w sprawie postulatów tóm 
urzędniczych uchwalono wstrzymać się aż do i 
odbycia wiacu, W-z. pras 
a 2 a a s £ 
Wiadomości bieżące. wan 
OPODATKOWANIE SIĘ NA RZECZ ZWIĄ- i Se 
ZKU. Zarząd główny Związku Zrzeszeń prac. publ spra 
wojew. krakowskiego podaje do wiadomości ca- prax 
łego ogółu pracowników państwowych. samorzą- rads 
dowych, komunalnych i emerytów, że w myśl. goły 
uchwały pełnego Zarządu Głównego, obowiązani. niej 
są wszyscy członkowie uiścić podatek (pogłówne) o ta 
za I półrocze 1925 po 2 zł, najpóźniej do dnia „Ma 
10 maja i przesłać na rzecz Związku czekiem. roża 
Ponadto Zarząd wzywą wszystkich do gre- kać 

mialnego popierania 1 prenumerowania bezpartyj- 

[nego pisma „Jedność“, oraz nadsyłania artykułów, | Po 


Sprawa regulacji płac nie schodzi takə|projektów, korespondencyj i zbierania datków na 


2 porządku dziennego obrad Zarządu. Osobna |fundusz prasowy. Ofiarodawców będzie redakcja 
Komisja pod przewodnictwem inż. Czaplińskie- imiennie kwitowała, | 


| 
| 


Nr. 9 


NARODOWOŚCI I WYZNANIA W POLSCE. 
Liczba mieszkańców Polski, według spisu ludno- 
ści z r. 1921 (wrzesień) wynosiła 27,172.000, obe- 
cnie, uwzględniając naturalny przyrost, wynosi 
oxoło 29,000.000. Pod względem wyznania wy- 
pada na 100 mieszkańców: rzymsko-katolików 
63.9, greko-katol. 11.2, starozakonnych 10.5, pra- 
wosławnych 10.5, ewangelików 3.7, innych 0.2. 
Pod względem narodowościowym zaś na 100 mie- 
szkańców przypada: Polaków 69.2, Rusinów 14.3, 
Żydów 7.8, Białorusinów 3.9, Niemców 3.8, in- 
uych 1.0. 

ULGI KĄPIELOWE DLA URZĘDNIKÓW. 
Jak w latach ubiegłych, tak i tego roku wy- 
starał się Zarząd Związku Zrzeszeń o ulgi kąpie- 
lowe dla swych członków. 

Zarząd Zakładu w Iwoniczu iw Rabce 
przyznał już znaczne zniżki, dochodzące do 50%, 
zaś Zarząd w Babce udzielił nadto do dyspozycji 
Zarządu Związku Zrzeszeń 150 kąpieli bezpła- 
tnych, 

Bliższe szczegóły podamy w następnym nu- 
merze. 

PODWYŻSZENIE OPŁAT PASZPORTOWYCH. 
Urzędy wydające paszporty zagraniczne otrzyma- 
ły z Ministerstwa Spraw wewnętrznych polecenie 
podwyższenia opłat paszportowych ze 100 zł na 
050 zł. Opłaty za paszporty ulgowe nie zastały 
zmienione i wynoszą w dalszym ciągu 25 i 20 zł. 
Rozporządzenie to wejdzie w życie w dn. 1 kwiet- 
nia, o ile „Dziennik Ustaw“ zdąży je jeszcze za- 
mieścić w najbliższym numerze. Według niekom- 
pletnych jeszcze zestawień otrzymanych od władz 
administracyjnych, władze skarbowe stwierdziły 
znaczny wzrost wyjazdów za granicę i stojący 
w związku z tem wzrost wydanych paszportów 
zagranicznych. 

Komisarjat rządu na m. stoł. Warszawę wy- 
dał w ciągu lutego zgórą tysiąc paszportów z3- 
granicznych. — W całem państwie od początxu 
r. b. wydano około 20.000 tego rodzaju paszport- 
tów. 

ZAMIERZENIA BUDOWLANE RZĄDU. — 
W związku z podejmowaną przez Rząd akcją, 
zmierzającą do ożywienia ruchu budowlanego Min. 
Skarbu opracowuje projekt ustawy o budowie 
gmachów państwowych na najbliższy okres 10 — 
15 letni. 

Projekt ustawy tej zawierać będzie program 
budowy gmachów państwowych i kolejność jego 
realizacji; okejnować on będzie wszystkie działy 
aaministracji państwowej z wyłączeniem budowli 
wojskowych i kolejowych, których program budo- 
wiany traktowany będzie osobno. Na pierwszym 
planie znajduje się budowa gmachów: dla Min. 
Oświecenia, dla Min. Pracy, oraz Telegrafu, co 
da możność poświęcenia pałacu Briihlowskiego 
w całości na potrzeby Min. Spraw Zagranicznych. 

Pod względem finansowym program budowla- 
ny Rządu realizowany będzie w ten sposób, Że 
Rząd bądź wstawiać będzie do budżetu państwo- 
wego odpowiednie kwoty, bądź zaciągać będzia 
nx ten cel pożyczki. bądź wreszcie zawierać be- 
dzie umowy z koncesjonarjuszami finansowymi na 


warunkach spłaty kapitału wyłożonego na budowę 


w ciągu całego szeregu lat. 


W SPRAWIE MUNDURÓW URZĘDNICZYCH. 
Dziwny projekt umundurowania całej Polski urzę- 
dniczej wisi nam wciąż nad głową. Sprawa miała 
być nawet. rozstrząsana w Prezydjum Rady Mini- 
strów, jak to podała „Gazeta Administracji i Policji 
Państwowej , Opisując nawet szczegóły projekto- 
wanego uniformu. „Mundury pozwolą łatwo odró- 
żnić urzędników poszczególnych resortów pa ich 
zewnętrznym wyglądzie. Rangą urzędników Łędzie 
również uwidoczniona“. 

Po ostudzających Zapał mundurowy głosach 
prasy, jakoś ucichło. Urzędnicy nasi jeszcze zacho- 
wują postać i ideologję ludzi nowoczesnych. cho- 
dząc nadal w pospolitym stroju ludzi ucywilizo- 
wanych, nie wywyższając sukna i galonu na nie 
korzyść człowieka. Jakoś nie słychać, aby Sejm 
i Senat zabierały głos w tej Sprawie. Istotnie 
sprawa zdaje się być dość błahą, lecz o ile na- 
prawdę Polsce poważnie grozi tego rodzaju maska- 
rada na wzór wschodnich czynowników, czy też 
gołych austrjackich dygnitarzy, staje się poważ- 
niejszą. Prasa już nie dwuznacznie wydała sąd 
o tej sprawie. „Myśl Niepodległa“ w artykule p. t. 
„Manja mundurowa* nawołuej do... zdrowego 
rozsądku. Ozyżbyśmy rzeczywiście mieli się iocze- 
kać tego rodzaju „reform?“ 


| Popierajmy sklep odzieżowy „Zespołu! 


RA „UEDNOBÓŚ 


| Popierajmy sklepy spożywcze „Zespołu“! 


W Polsce w dwu latach stracono 8,660.000 dni 
pracy wskutek strajków, 


Według urzędowych wykazów (zob. Atlas sta- 
tystyczny Polski, Zeszyt II., tablica 34, Warsza- 
wa 1925) z powodu strajków już-to ekonomicz- 
nych, już-to polityczny stracono w 1921 roku 
4,106.400 dni roboczych, przy liczbie strajkują- 
cych 477.000. Z tego na poszczególne dzielnic? 
przy pada: 

W b. Królestwie Polskiem: 3,037.200 dni pra- 
cy przy 311.500 strajkujących; w b. dzielnicy pru- 
skiej: 382.400 dni pracy przy 77.800 str: ':ują- 
cych; w Małopolsce: 686.800 dni pracy przy 87.700 
strajkujących. 

W r. 1922 stracono 4,553.600 dni roboczych 
przy liczbie strajkujących 600.400. Według dziel- 
nic za8 przypada: 

Na b. Królestwo Polskie: 2,840.700 dni przy 
liczbie strajkujących 384.400; na b. dzielnicę pru- 
ską: 499.200 dni przy liczbie strajkujących 54.000; 
na Małopolskę 1,213.700 dni przy liczbie strajku- 
jących 162.000. 

Ograniczamy się narazie do zamotowania tych 
przerażających ogromem swych cyfr, odkładając 
do jednego z następnych numerów bliższe omó- 
wienie tej sprawy, posiadającej dla przyszłości 
państwa naszego wprost pierwszorzędne zana- 
czenie. 


ILE WYNOSI RYCZAŁT OPŁAT DODATKO- 
WYCH DLA LOKATORÓW. W dniu 27 marca 
odbyła się w sali obrad Magistratu, konferencja 
ławników urzędu rozjemczego dla spraw najmu, 
w której wzięli udział zarówno asesorowie z koła 
właścicieli realności. jak i z koła lokatorów, celem 
ustalenia wysokośei ryczałtu opłat dodatkowych, 
w art. 7 ustawy o ochronie lokatorów wymienio- 
nych. Po obszernej i wyczerpującej dyskusji zgo- 
dzono się, że tytułem powyższych opłat, właści- 
cie] realności nie może żądać więcej jak 5 procent 
przy lokalach handlowych i przemysłowych, 7% 
przy mieszkaniach, a nadto, o ile dom jest nie 
skanalizowany, 1% od czynszu podstawowego 
z roku 1914, przeliczonego na złote w stosunku 
ustawowym. Opłaty te ryczałtowe mogą mieć 
miejsce w razie zgody obu stron. W przeciwnym 
| razie właściciel realności obowiązany jest przedło- 
żyć lokatorowi do przeglądu szczegółowe rachunki 
z tych wydatków. 

URZĘDNICY CZESCY urządzają w dniach naj- 
bliższych zgromadzenie prowincjonalne celem za- 
protestowania przeciw ograniczeniu praw nabytych 
| już przez urzędników państwowych, przeciwko za- 
miarowi skrócenia urlopów, przeciw przedłużeniu 
czasu pracy dziennej, a szczególnie przeciw terro- 


rowi politycznemu, stosowanemu przy redukcjach. |- 


| Popieajmy pracownię krawiecka „Zespol“. | 


Wykaz podatku (pogłównego) 
za I półr. b. r. wysokości 2 zł. od członka i zaległości 
za rok ubiegły. 
a) Kraków: 


Małopolski Związek emerytów, wdów i sierót 
100 zł; Funkcjonarjusze Państw. Stada oglerów 
85 zł; Pow. Związek kontroli skarbowej 94 zł; 
Inspektorat skarbowy II 48 zł; Urzędnicy Woje- 
wództwa 124 zł; Administracja akcyzy 382 zł; 
Urzędnicy Wydz. IV. Magistratu 8 zł. 

b) Powiaty: 

Sąd powiatowy, Żywiec 19 zł; Sąd powiatowy, 
i Dobczyce 28 zł; Kontrola skarbowa, Biała 14 zł; 
Kontrola skarbowa, Wieliczka 32 zł; Kancelarja 
Sądu pow., Wiśnicz 22 zł; Kancelarja Sądu pow., 
y Tuchów 8 zł; Kancelarja Sądu pow., Rozwadów 
16 zł; Koło sztygarów, Bochnia 18 zł; Kierowni- 
ctwo obwałowania Wisły od Niepołomic do Woli 
,rogowskiej w Sierosławicach, poczta, Grobla 10 zł; 
Sąd powiatowy, Ropczyce 32 zł; Koło Towarzy- 
stwa Nauczycieli szkół średnich i wyższych, Brze- 
sko 28 zł; Urzędnicy Sądów w Tarnowie 42 zł 43 gr. 


| Wpłacajny do „Zespol“ wkładki oszczędności! | 


Wpisujcie się do Urzędniczego funduszu 
zapomogowego. 
Zgłoszenia: Kraków, Garncarska L 7, 


Str. 7 


Pokłosie śmierci. 


W ostatnich czasach nieubłagana śmierć, 
przeważnie nagła, wyrwała z pośród inteli- 
gencji pracującej szereg wybitnych osobistości. 
Poczet ich rozpoczął: 

Ś. p. inż. Albrecht Henryk, radca bu- 
downictwa i naczelnik wydziału okręg. Dyr. 
Robót Publ., który zmarł 15 marca b. r. Śmierć 
zabrała go nagle z pełni życia, Zmarł w czasie 
posiedzenia zarządu „Zespołu“. Zmarł, jako 
żołnierz na posterunku, oddając się z poświę- 
ceniem Sił i zdrowia pracy na polu społecznem. 
W zarządzie Związku Zrzeszeń P. P. był Ś. p. 
Albrecht od początku wybitną siłą. Chętny do 
pracy, pożyteczny w radzie, oddał śp. Albrecht 
Związkowi Zrz. nie małe usługi. Przyczynił się 
także do rozwoju „Zespołu'”, jako członek za- 
rządu. Toteż z prawdziwym żalem towarzy- 
szyli mu przedstawiciele zrzeszeń urzędniczych 
i liczne zastępy przyjaciół na miejsce wiecz- 
nego spoczynku, 

S. p. Ks. Dr. rektor Zimmermann 
Kazimierz zmarł również nagle w Wielkim 
Tygodniu. Odszedł cicho i niespostrzeżenie tak, 
jak cichym był jego żywot. Wybitny uczony 
i szczery patrjota przed 15 laty objął katedrę 
socjologji na uniwersytecie krakowskim. Cenio- 
ny i szanowany przez kolegów, ukochany przez 
młodzież, kształcącą się, był wzorem kapłana, 
profesora i obywatela. Pogrzeb $. p. Ks. Dra 
Zimmermanna był wspaniałą manifestacją sze- 
rokich sfer ludności. W pogrzebie wzięły udział 
także i nasze deputacje. 

S. p. Gałziński Kazimierz, sędzia sądu 
apelacyjnego, zaledwie przeszedł w stan spo- 
czymku, gdy śmierć przecięła pasmo jego pra- 
cowitago żywota. Zmarły był wzorem sędziego, 
niezawisłego, którego gwiazdą przewodniczą 
w życiu była zawsze tylko sprawiedliwość. 
Z żalem żegnała go na wieczny odpoczynek 
rzesza sędziów, oraz liczne grono przyjaciół. 

S. p. Dr. Momidłowski Walery, naczel. 
nik Wydziału zdrowia Wojew. Krakowskiego; 
rozstał się z tym światem w kwietniu b. r. 
Ś. p. Dr. Momidłowski był początkowo w słu- 
żbie b. namiestnictwa, następnie jako lekarz 
powiatowy w Tarnobrzegu, dał się poznać 
jako zdolny organizator służby zdrowia. Od lat 
kilkunastu pełnił służbę lekarza pańsbwowego 
w Krakowie, a z chwilą organizowania Woje- 
wództwa Krak. objął kierownictwo Wydziału 
zdrowia w Województwie. Na każdym poste- 
runku zjednał sobie zmarły licznych przyjaciół 
a szczególnie wśród urzędników, którym 
w swem zaraniu działania szedł chętnie z po- 
mocą. : 

Ś. p Kannenberg Józef, Dyrektor 
Akademji handl., brał jeszcze udział w pogrze- 
bie Ks, Dra Zimmermanna, a nazajutrz podążył 
za mm w zaświaty. Znakomity pedagog i orga- 
nizator, przyczynił się do rozwoju Akademji 
handlowej w Krakowie i zorganizował kurs% 
abiturjentów, wieczorne, dopełniające i t. p. 
W chwili przekształcenia tej szkoły, brakło 
jego doświadczonego głosu. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Emerytowi zaborczemu. Doliczenie służby woj- 
skowej, którą pełnił Pan już jako emeryt cywil- 
ny, do czasu poprzedniej służby wojskowej i cy- 
wilnej, policzonej przy wymiarze uposażenia eme- 
rytalnego nie ma ustawowego uzasadnienia. 

O wydanie ulgowej legitymacji kolejowej pro- 
szę zwrócić się do swojej Władzy przełożonej z żą- 
daniem ~ w razie odmowy — wydania orzecze- 
nia pisemnego z klauzulą rekursową. — O wy- 
niku prosimy zawiadomić Związek Zrzeszeń, ce 
lem ewentualnej interwencji, 
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Zwykłe . . 
Nadesłane . . 30 ,, 


. 20 gr. 


Leny ogłoszeń 


== pa dzia! Ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
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„ZESPOŁ“ 


Urzędnicza Spółdzielnia Spożywcza 


z ogr. odpow. 
w Krakowie, — Biura ul. Garncarska L. 7. 


Poslada: A) Sklepy spożywcze w Krakowie : 
ul. Jagiellońska 2, Karmelicka 21, Arjańska 7 i Madaliń- 
skiego 9, w Chrzanowie, Nowym Targu, Sierszy, Wadowi- 
wieach, Wieliczce i Zakopanem. 
Sklepy spożywcze „Zespołu“ zaopatrzone są zarówno w artykuły 
pierwszej potrzeby, jak również we wszelkie delikatesy doborowej 
jakości. 


iza Dla członków 80% rabatu, obliczanego kwartalnie. 


pia 


R) Sklep odzieżowy w Krakowie, ul. Jagiellońska 2 

posiadający na składzie wełny w wielkim wyborze z pierwszorzędnych 

fabryk bielskich, płótna krajowe i zagraniczne, bieliznę gotową, poń- 

czoehy, skarpetki, artykuły galanteryjne, kosmetyczne it. d. it d. 

Ceny nadzwyczaj przystępne! Dla członków sprzedaż na raty! 
Przy zakupnie gotówkowem 30 rabatu! 


C) Zakłady krawieckie w Krakowie, Garncarska 7. 


Ceny o kilkadziesiąt °% niższe od rynkowych! Dla członków spłaty 
ratalne! Zamówienia w sklepie odzieżowym, Jagiellońska 2. 


D) Składy węgla w Krakowie. 
Zamówienia w biurze Garncarska 7. Ceny niskie! Dla człenków 
sprzedaż ratalna | 


Przyjmuje wkładki oszczędnościowe, zabezpieczone 

całym majątkiem „Zespołu“ za oprocentowaniem 18'/o rocznie. 

Przy większych kwotach i dłuższem wypowiedzeniu oprocen- 
towanie wyższe — wedle umowy. 


Oddział wkładkowy — Garncarska 7, L p. 


RN EREN INH 


| 
| 


y a 


Udział wynosi zł. 10-— 
Dopłaty prosimy uskuteczniać w biurze ulica Garncarska 7. I. p. 


PIERWSZA MAŁOPOLSKA FABRYK 


A 
„ZWIERCIADEŁ I SZLIFIERNIA SZKŁA 
Sp. z ogr. odp. — poleca 


SZYBY POŁLUSTROWE 


6 mm grube do 4 m? po Zł 68 za 1 m? 


Lustra finowe ze szkła czeskiego we 


wszystkich wielkościach 


największy wybór, różne 
style sprzedaje na dogo- 
dnych warunkach spłaty 


BOBROWSKA 


Ceny hurtowne. ui. Karmelicka 46, 
KRAKÓW, ulica Grodzka L. €O. I p. MŁ. p., of. II. 


O ZNANY WAZA DNNYJ/ 9 ASSSSZSJN 


22 


i Z 
Zdzisław Zdanowicz 


Kraków, Sławkowska 3. Telefon 516. 


NYŻ 


Magazyn 'galanterji męskiej, 
bielizny i obuwia. 


Abonament towarowy dla urzędników i instytucji. 


4. BEST 


T 
l 
EON 
Za Związek Zrzeszeń pracowników publ. Wojew. Krakowskie 
Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św, 
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FORTEPIANY-PIANINA! 


W najstarszym składzie fortepianów 


LYGM. RABA NAST. Kraków, św. Anny 3. 


można nabyć na bardzo dogodnych warunkach 


na dogodnych warunkach. 


Futra na raty 
dla 
urzędników państwowych 
M. H. Mond 
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Płótna i płócienka — materjały wełniane, K 
pończochy i skarpetki — chustki i obrusy, = 
kołdry i koce — bieliznę męską i damską, p 
ubrania i płaszcze męskie — suknie i pła- m 
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